
GAZETA WOWSRA
Sobota N ° r- 1 7 . grudnia i 8 36 .

Gazeta Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym  
1837 w takim kształcie i  w takiój ob ję tośc i , jak w roku bieżącym  i836 , t. j. Gazeta po  
3/4 arkusza , z Dodatkiem , po trzy razy na tydzień', we w torek , czwartek i sobotę, a Roz-” 
rnaitośct raz na tydzień , w sobotę, choćby w  te dni święta przypadały; wyjąwszy 'wtorek po 
wielkanocnych świętach, t. j . dnia 28. marca, święto Bożego Ciała, t. j. dnia 25. maja, i  
wtorek po świętach Bożego Narodzenia, t. j. dnia 26. grudnia 1837 roku.

Z powodu zbliżajcego się końca tego roku Redakcyja ma zaszczyt, upraszać szanownych 
Prenumeratorów i  tych , którzyby chcieli na nowo prenumerować, abjr raczyli wcześnie i je ­
szcze przed końcem tego roku, złożyć prenumeratę półroczną lub kwartalną w tych ces. król. 
Pocztam tach , w których życzą sobie odbiórać tę  Gazetę, lub w głównym ces. król. Poczt- 
amcie Lwowskim; albowiem tyle tylko drukować sie będzie egzemplarzy, na ile prenumerata 
przed końcem tego roku do głównego c. k. Lwowskiego Pocztnmtu nadesłaną zostanie.

Ktoby chciał odbiór a ć  Gazetę we Lw ow ie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazety 
Lwowskiój przy ulicy Wyższój Ormiańskiej pod Lirem, i 44, w domu Singeru.

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi; 
t. We wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na pótroku złr. 11 kr. 12 ; na kwartał 

tir. 5 kr. 36 mon. kon.; w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim na pótroku złr. to kr. 24 5 
na kwartał złr. 5 kr. ta mon. kon.; wraz z opieczętowaniem.

a. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbióeać Gazetę we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lw ow skiej, wynosi prenumerata na pótroku złr. 9 5 kr. 3 6 , kwartał złr. 4 kr. 48 
mon. kon.

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
sółaną, jeżeli zapłacą Z góry w kantorze Gazety na miesiąc i5 kr., na kwartał 46 kr. ; no pót­
roku złr. 1 kr. 3o mon. konw.

- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Dzienniki portugalskie z 14. listopada zwiastują: 
liomisyja , która miała polecone sobie ułożenie 
planu do nowego administracyjnego podziału kraju, 
Wygotowała juz swoje sprawozdanie. —  Podług 
jej wyrachowania liczba mieszkańców w Portuga­
lii wynosi 3,100,000. —  Towarzystwo palryjoty- 
czne za pozwoleniom królowej wzniesie posąg 
Dom Pedra.

Courier angielski /zawiera wiadomości z Liz­
bony do 22. listopada. Od czasu ostatnich donie­
sień żadna zmiano niezaszła. Niedostatek pienię­
dzy najwięcej na bania kłopotu ministrów.

\Vice-hrabia So da Bąndeira, Passos i Vieira de 
Castro, każdy z. dworną/portfelami, składają dzi­
siejsze ministeryjum. 1

Z Lizbony Z d'. 22. list umieszczony w dzień- 
niku M orning-H erald  nadmienia: rStronnicy 
Dom Miguela nie są ani w małej liczbie, ani 
bezsilni, ani też nie zabraknie im na duchu przed­

siębiorczym, skoro przychylna zdarzy się okolicz­
ność ; a taka może sprawie Gomez ze swoim 
13000 korpusem. —  Hor chodzi się wieść, o Dom 
Mignelu który na czele 1500 ludzi zamyśla wy­
lądować na brzegi Portugalii , a rząd zdeje się 
niepowątpiewac o możności takiego przedsięwzię­
cia, albowiem uzbroił 3 korwety, dla przeszko­
dzenia wylądowaniu. — Sławny dowódzca Gery- 
lasów Jienieschido ciągle uwija się po Algarbia 
z korpusem składającym się podług jednych z 300, 
podług drugich z 1000 ludzi. Mieszkańcy wio­
sek w powszechności dobrze go przyjmują — kon- 
trybueyje tylko tam wybiera, gdzie przybycie jego 
niemiłe ‘sprawia wrażenie.®

W Lizbonie rozgłoszono, ze książę Terceiry 
cierpi pomieszanie zmysłów. —-  .Marszałek Sal- 
danha znajdował aie w Cinlra.

, Hiszpanija.
Moniteur z d. 2. grudnia zamieszcza następu­

jące 2 telegraficzno depesze z Bajonny z d. 20. 
i 36. listopada: l )  Bajonna d. 29. listop. o pól
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Jo 2giej popołudnia. O oblężenia Bilbao niema 
pewnych szczegółów, oprócz tego i i  Espartero d. 
'25. przybył do Portngaletty z 16 batalijonami. 
Oblężenie d. 26. I 27. trwało nieustannie. —  Gu­
bernator z Tudela donosi, ' i z kupy powstańców, 
które się oddzieliły od Gomeza , stoją w Terroel 
ł kuło Daroca w Arragonii. W ojsko, które wyru- 

■yło a Madrytu za zjawieniem się ich nad Ta­
giem, znowu powróciło do stolicy.* 2) Bajonnad. 
30. listop. — rList karlistowski donosi, ze Espar­
tero d. 27. napadnięty przez Yillareala pod Ba- 
racaldo (między Bilbao i Portogalettą) ze stratą 
W  żołnierzach i działach odparty został do Por- 
tagaletty. —  Dnia tegoż kari iści zdobyli klasztor 
Auguatianów i dwa domy w Bilbao. —  Gomea 
jest w Sierra de Bonda,*

O pobycie karlistów pod Gomozem w Caceres 
W  Estremadurze list pisany s  tego miasta z d. 
16. listop. (w de. Madryckich) zawiera następu­
jące szczegóły : sGomez przybył tu d. 31. paźd., 
1 zostawał do 3. list. rano. Zamieszanie nie było 
łeb wielkie, jak się obawianoi goście nasi poprze­
stali na wypiciu naszego wina, i pożarciu naszych 
azynek, wędlin i *. d .; nic jednakowoż nie zbu­
rzono. W korpusie Gomeza widziano kilku fran­
cuskich oficerów, między innymi brata margrabi 
Dreux Breze. W wielo domach, których właści­
ciele uchodzili za kryatynistów zwybierali* karli- 
■towscy oficerowie summy od 1000 do 1200 rea- 
lów. Bozumie się , ze także i konie nasze, mały 
i  osły poszły za nimi i  całem osiodłaniem. Je­
dnakże nie wiele ich zastał, albowiem najwięk­
sza część możniejszych za zbliżeniem zię jego 
uciekła, tak, że tylko nie wiele sług domowników 
i  gmin prosty zastał, który go przyjął biciem W 
dzwony. Prowincyja Caceres zostaje bez Xefe 
politico, a miasto bez Ayuntamiento, a to z po­
wodu, iż nikt nie chce objąć tych urzędów, zbo- 
jaźni skompromitowania się przed karlistzrai, któ­
rzy mogą jeszcze powrócić. Naszym gwardyjom 
narodowym sprzykrzyła się na śmierć ta służba, 
najwięcej z nich myśli po karlistowaku. I tak 
zdarzyło się niedawno, ii 1400 tych rmężnyćh* 
Milicianos przed 300 karlistaml uciekło.*

Piszą z Madrytu z d. 23. list.: Niezliczone tłumy 
uciekających z przeciwnej stroDy od Alcali i Toledo, 
przybywają do Madrytu. Dnia wczorajszego gościńce 
napchane były wozami, oa których kobiety i dzieci 
uwoziły swój najdroższy dobytek. Wszyscy urzęd­
nicy z okolic ze swoimi kasami, tytoniem, pa pió­
rem stemplowym, również szukają tu Schronienia. 
Nawet gwardyści narodowi z zagrożonych obwo­
dów, nie chcąc się narażać na bronienie własne­
go ogniska, woleli tn rejłerować. Nikt jednakże 
nieumie powiedzieć, gdzie jest nieprzyjaciel i jaka 
jego siła. Niektóry zapewniają, ze sam Cabrera

pokazał się z 2 lub 3000 w Bastan, małej wio­
sce dwie godzin drogi od stolicy. Liczba ta je­
dnakże powiększona jast oczami trwogi. —  Sam 
nawet minister wojny oświadczył wczoraj na za­
pytanie p. Caballero, że rząd niezna ani nazwiska 
dowódzcy karlistowskiego, ani siły jego oddziała. 
Tyle tylko zapewnił, że małe, lecz bogate i wol- 
nomyalące miasto Qnintanax, leżące z tąd o 17 
do 20 godzin dorgi na gościńca do Valencyi, mę­
żnie broniło się karlistom, którzy liczną mieli jaz­
dę. —  Cała załoga, wyjąwszy niekompletny bata- 
lijon gwardyi królewskiej, opaścila nas teraz. —  
Wczoraj nienadeszła żadna poczta, oprócz z je ­
dnej Arragonii. Jenerał Pałarea, który odjechał 
do Grenady, gdzie miał na miejsca Quirogi ob­
jęć jeneralne kapitaństwo, musiał na zad powrócić, 
albowiem karliści zamknęli ma drogę. Słychać 
że powstańcy pod Estremera przeszli na lewy brzeg 
Tagu.

Bajonna z d. 26. listopada (z National): Niepo­
gody ciągle trwające przeszkadzają pracom obloa- 
niczym. Pokazuje się z karlistowakich' raportów, 
ł iż krystyniści wczasie wycieczki zrobionej d.
22. list., ponieśli większą stratę niż ją zadali karll- 
atom.Barhści wysypali bateryjepod samem miastem. 
Załoga twierdzy pobiera codzień tylko pół porcył 
chleba i suchego boba —  lecz zato obficie Jet) 
zaopatrzoną winem i wódką. " -  Bozchodzi się po­
głoska, że jenerał Cstanoa ma objąć dowództwo 
nad wojskiem obserwacyjnem, na miejscu Espar- 
partera, który niebezpiecznie jest chory.

Czytamy w dz. la Guienne: Listy z Saragossy 
pod datą 22. listopada donoszą o pojawienia 
nowój karlistowskiej dywizyi, dość silnej, w olło- 
licah Ternel. —  Wiadomość ta rzuciła wielki 
popłoch międy rewelacyjnych dowódzców W Sa- , i  
ragossie, gdzie ludność trzymająca za karlistaml 
g niecierpliwością znosi haniebne i krwawe jarżmo.

List z Meridy, (również w Estemsdurze), uska­
rża się na niekarność wojska Bodila, które sig 
wszelkiego rodzaju swawoli dopuszcza.

Co na Bodila -rzuca wielkie podejrzenie, to oboj* 
ście aię jego z pewnym karlistowskim oHcórem 
•— był to pułkownik Beicpez niegdyś przy Za® *’ 
lacarreguju, którego w Madrycie za udział W spcw 
wie powstańców wtrącono do więzienia, —  Bodłi 
tajemnie wypaścił go, i zrobił oficerem przy swo­
im sztabie.* (Dotąd nie masz żadnćj pewności
0 ncieczce Bodila do Portugalu.)

Morning-Chronicle daje następujący rys Bodila
1 ltiiku innych jenerałów: sRodil, jest to czło­
wiek słabych zdolności umysłowych, 1®C* ugrzecz- 
nionej oalonowości, przystępny i czynny- Powia­
dają, iż łatwo daje się o p a n o w a ć  osobom, którego
otaczają, że niema żadnych zasad, ze łakomy na 
pieniądze, że ma porządną dozę poziomej dumy»
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e prtytńm wiele krwi rfmnńj. Z powierzchowności możemy ręczyć, »Na kościele S. Juliende Ma.I- 
Bodyl .dobrze wygląda postać jego niska, lec. I0C, eta la wieża kościelna miedzy nawa a chórem • 
krępa, zywośc w ruchach, rysy zołniera, cokol. dwóch majstrów ciesielskich, Nicolle z Courson 
Wiek zwiędłe,5 może mieć lat pięćdziesiąt. —  i Ludwik Lami zLiaieux, przedsięwzięli, cała 
Zaczyna tyc, w Nawarze jednak ty ł naj- wlezę, z miejsca gdzie stała, zdjae i postawie nad 
mezmordowańizym, najpracowitszym oficerem, drzwiami wchodowemi kościoła. Oległość miedzy 
Jeżeli kładł się spac^ to zawsze w fcótaeh. —. j ednem a drugiem miejscem wynosiła 65 stóp, 
Jenerał Alaix dawniej był flier/antem, ulubleó- a wysokoóó wlely od podstawy al do wierzchołku 
cem jest w swojej dywizyi, mianowiecie zato i* iq o  stóp. Obelisk ten nowego rodzaju, nasam- 
najmniej ochędóstwa przestrzega, umywaniem się przód podniesiono na 15 cali w górę, potem po- 

!ą pogardza , nosi ogromną czarną brodę i suwano go równolegle od poziomu —  i,tak ma- 
cigdy swego kołpaka, podobnego do grenadyjer- jestatyczoa wieża przeszła się na nowe miejsce, 
sklej hermicy nie zdejmuje. Postać jego przed* 25 stóp nad fundameutami' kościoła odbyło się to 
STawia widok okropny; najsilniejszym jest z ca- dzieło, Jo którego nie potrzebowano żadnego 
łogo wojska. Co się z nim siało od Villarobledo, rusztowania; tylko boczny mnr kościoła, zastę- 
rtec* niepojęta. —  Narvaez wygląda na żołnie- pował Ii';ary ( b e r ) , po,! którym sunięto wieże, 
rna, mężny, z jowijalnem spojrzeniem, czynny, J)zwonów nie ruszano; co więcej, bito w nie 
pełen talentu, żądzy sławy, i świadomości we włag, w chwili, gdy to zuchwałe przedsięwzięcie przed 
ne zdolności; apetyt ma olbrzymi —  męstwa nikt oczyma mnóstwa widzów wykonywano. Nakoniec 
ma zaprzeczyć nie m oże, a bić sie , to jego Da wieóczenie dzieła to jeszcze nadmienić wy-

-  padai le  cała praca nie kosztowała jak 250 fran.
Wielka Brytanija i Irlandyja. Szwajcaryja.

Morning - Chronicie i Sun donoszą: na 31. Bada rządowa w Zoricb, na wniosek radzcy po- 
stycznia znowu parlament zwołano. Standard llcyjnego, u d zie liła  28 wychodźcom, proszącym 
atraymuje, że to zwołanie odbędzie się  już dnia o p rzy tu łek , pozwolenia na 6-miesięczny pobyt, 
16go, Morning • Herald całkiem co innego pi- a je d n e m u ,  to jest Polakowi, który do wyprawy 
K e , twierdząc, iż parlament rozwiązany zostanie, sabau dzk iej należał, dała miesięczny czas do wy- 

Lordowi Melbourne umarł temi dniami syn jazda z kraju.
P. Augnst Lamb. . • N iem cy.

Pod prezydencyjS słav nego pułkownika Lelcester Gareta Hanowerska z dnia 1 . grudnia donosi : 
Stenhope, w rocznicą polskiej rewolucji, tp jest p ow„ echne zgromadzenie Stanów Królestwa na- 
d. 29. listopada, odbyło się w kawiarni .pod ko- Btapl ZDOwn z początkiem stycznia. —  Onegdaj 
roną 1 kotwicą* zgromadzenie polskich tułaczy, wferci(5p y a2 8topDiach ciepła, tak okropna 
do którego należało wielu radykalistów. Jeden , erwafc 8je ta burza, iż najstarsi ludzie nic po- 
■ mówców, rzemieślnik nazwiskiem Vinceot. pio- 40bDeg0 nie aapamietaja. 
runował na arystokracyję, znajdującą się między “ *
polskimi wychodźcami. ‘

Nakoniec szkockie banki poszły za przykładem W ia d o m o śc i h and low e i  p rzem ysłow e. 
Anglii i Irlandyi, ł podniosły procent o 5 od ata. , . . .

Nastepujace droga urzędową z Gdańska z dnia 
Francyja, l4 . listopada r. b. nadeszło, a nam łaskawie ndzie-

Jenerał Cass, nadzwyczajny ambasador ł pełno- lone wiadomości, będące niejako dalszym ciągiem 
mocny minister Stanów Zjednoczonych Ameryki zdania sprawy o o b r o t a c h  i s t o s u n k a c h  
północnej, dola 1. grudnia rano na pry watnem h a n d l o w y c h  w G d a ń s k u ,  'datowanego pod 
posłuchania wręczył królowi listy wierzytelne. dniem 26. maja r. b. (a które umleściliśmy w Dzien- 

Eskadra obserwacyjna , dowodzona przez admi* niku urzędowym Gaz. naszej z d. 28. czerwca r. b. 
rała Hugon, oczekiwana jest wBreście. n. 75.), będą zapewne wielu czytelnikom naszym

Książę Polignac dnia 29. listopada z więzienia nauczającemi 1 pożądanemi. Udzielając ich przeto 
swego* w Ham , w towarzystwie swego syna i po- w piśmie naszćm, dodajemy, iż doniesienia te są 
tucznika żandermeryi, który go eskortował do dawniejsze od wiadomości z Gdańska , w n. 147. 
granicy odjechał do Anglii.—  Panu Guernon de Gaz, n. z dnia 13- grudnia r. b. umieszczonych, 
Kamille pozwolono kilka godzin zabawić w Pa- Przy zbliżającym się na ten rok zamknięciu że- 
ry|q, zanim odjedzie do dóbr swoich Ranville. glugi na Wiśle, dajemy zdanie sprawy z obrotów 

Journal de Paris opowiada następującą osobli- handlowych w Gdańsku w przeciągu roku biezą- 
Wość sztuki mechanicznej, za którą wszakże nie cego i z handlu produktami tak rolniczemi jako-
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też przemysłowemi z Polski i z Galicyi nadsy- 
łanemi.

Według urzędownie sporządzonych wykazów zd. 
1 . stycznia r. b. pozostało w zapasie w tutejszych 
szpichierzach zbożowych pszenicy 24,046 łoszlów 

Od dnia Igo stycznia do ostat­
niego października dostawiono 
z Iłossyi , Polski i Galicyi Wisłą ,
Sanem i Bugiem na przechód
(transito) pszenicy...................  16,430 —

Z Prus przybyło na wywóz za 
m o rz e ......................................... 5,340 —

razem . 45,816 —
albo licząc łaszt po 28 korcy 1,282,848 korcy. 
j  Z  owych 45 816 łasrlów wy­
słano do Anglii, Holandyi i Norwegii 10,806 łasztów.

Tutejsze młyny zmęły na mąkę 
do w y w o z u ..............................  3,000 —

razem . 13,806 —
Przeto s dniem 1. listopada r. b. pozostało je­

szcze w szpichierzach 32,010 łasztów pszenicy. 
Z  tego półowa jest własnością zsgranicznych spe­
kulantów , którzy na wiosnę po nizkich cenach 
nakupiwszy pszenicy, tę w tutejszych szpichierzach 
zostawili; część drugiej połowy należy do polskich 
obywateli i  kupców, którzy od lat kilko mają tu 
swoje składy zboża, a z powodu znacznych na 
otrzymanie tego zboża wyłożonych wydatków, ta­
kowe tylko po wysokich cenach sprzedać mogą; 
nakoniec reszta pszenicy, około 9000 łasztów, na­
leży do tutejszych kupców, częścią jako własuość, 
zęścią jako towar komisowy.
Zapasy żyta obejmowały w końcu 1835 r: 221 łasz. 
W ro k u  bieżącym dowieziono go z Pol­

ski , a mianowicie z Galicyi . . . 7,000 —
Z P r u s ......................   • * • • • 4.609 —■

razem . 8,830 —
Z tych wywieziono za granicę . . . 5,300 —
pozostało przeto na składzie zd. l.list. 3,530 —■» 
żyta, z których dwie trzecich części już jest za­
kupionych na rachunek zagranicznych kupców, 
i tylko około 1600 łasztów jest jeszcze do sprze­
dania.

S i e m i e n i a  l n i a n e g o  dostawiono z Pol­
ski i Galicyi 1686 łasztów, które natychmiast wy- 
prswiono morzem do Anglii i Holandyi, tak , iż 
nic w zapasie nie pozostało.

Z tego acz krótkiego wyszczególnienia to się oka- 
zn je , że w handlu zbożem w roku bieżącym 
znaczny ruch panował, że zapasy zboża, złożo­
nego tu do sprzedania z pierwszej ręki, są nader 
szczupłe i że przy cokolwiek tylko pomyślnych 
widokach, ceny zboża o wiele w górę pójść muszą. 

Z końcem żeglugi na Wiśle w r. 1835, poślednie

i średnie gatunki psieuicy, dla braku obstaluńków 
z zagranicy, z trudnością w zimie sprzedane być 
mogły, przez u t r z y m a n i e  n o w y c h  u s t a w 
z b o ż o w y c h  w H o l a n d y i '  spadły ceny o 10 
złr. i tylko lepsze gatunki jeszcze się dla osobli­
wości swojej w cenie utrzymywały.

Ceny przeto w styczniu i lutym r. b.. spadły tak 
nizko , jak tego od lat wielu nie dozuauo , lecz 
właśnie owato tanność obudziła ducha spekulacyj­
nego , mianowicie w Anglikach, z których kilku ta 
przybywszy, powoli znaczną ilość zboża pod tym 
warunkiem zakupili, że tylko trzecią część ceny 
kupna gotowizną zapłacili, zaś od pozostałych 
dwóch trzecich części obowi _;zali się płacić 6 pro­
centu , a w porękojcni zostawili zboże u swoich 
komisantów w szpichierzach. Te więc zakupywa­
nia K lubo nie bardzo dla kupców tutejszych ko­
rzystne , podniosły wszelako-cokolwiek targi zbo­
żowe i mimo znacznych dowozów z Bobki, ceny 
zboża znacznie się polepszyły.

Tymczasem *e Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej nadeszły wiadomości, że pszenica cał­
kiem się tam nie urodziła i że w niektórych ob­
wodach nawet się zasiew nie powrócił, że wresz­
cie w owych krajach, które niegdyś zbywające od 
potrzeb produkta swoje do Ameryki południowej 
wysyłały, nie było znacznych zapasów ani co do 
pszenicy , ani co do mąki i ze duchowi spekula­
cyjnemu , nawet na pośledniejsze gatunki zboża, 
wielkie otwierało się pole. Do tego przyłączyła 
się jeszcze i ta uwaga, że pomniejszanie zasiewu 
zboża, w wielu krajach i obrócenie pól na uprawę 
rośliu olejnych, buraków 1 1. p., równie jak więk­
sza ilość użytej pszenicy do fabryhacyf mąki, 
zmniejszyły znacznie dowóz produktu lego Da targi. 
Przyićm żniwa w roku bieżącym, z powodu czę­
stych deszczów, przepadły wszędzie, a mianowicie 
w Anglii, o trzy tygodnie później, co sprawiło, że 
i oziminy później zusiano , które nie bardzo po­
myślny plon obiecują, ile, że świeżo-zeszłe zboże 
wiele od raptownego zimna i śniegu ucierpiało.

Najnowsze wiadomości z Anglii, pod względem 
tegorocznych oziemin , tak były niepokojące , że 
ceuy pszenicy poBzły tutaj od tygodnia w górę o 
50 zł. pr. Da łaszcie, a obecnie za łaszt wysoko- 
pstrokatćj pszenicy płacą już 380 zł. pr., to jest 
korzec po 6 zr. 40 kr. m. k ., pod czaB gdy je ­
szcze przed czterma tygodniami łaszt pszenicy za 
260 zł. pr. dostać było można. Ceny  mąki  
p s z e n n e j  na w y w ó z  do k r a j ó w  z a m o r ­
s k i c h  stopniowo i to od niedawna poszły znowu 
o 40 procenta w górę; tutejsza produkcyja mąki 
zsledwo wielu obstalunkom wystarczyć może, 
przeto nie ma jej wcale w zapasie i dobra opi- 
nija o tym artykule coraz się bardziej ustala.

liadzca komercyjonalny Whitt, który w okolicy



tutejszej, a zwłaszcza w swoim wybornym machina­
mi zaopatrzonym zakładzie (w Mówe) , sam jeden 
dotąd był w stanie dostarczać na sposób amerykań­
skiej przyrządzonej najprzedniejszej długo trwającej 
m ąki, rozszerzył ten tak nader ważny dla Gdań­
ska obręb działalności, zadzierzawiwszy wielki 
młyn miejski na ośmnaście kamieni mielący, *) 
mając zamiar urządzić takowy z machinami na 
sposób amerykański i użyć do produkowania prze­
znaczonej do wywozu mąki. Spodziewa się, i e 
będzie mógł rocznie 90,000 celnarów mąki do­
starczyć , a przedsięwzięcie to , wnioskując po czyn­
ności i oględności przedsiębiercy, do najpiękniej­
szych upoważnia nadziei, i Gdańsk zajmie wkrótce 
wysoki stopień po między miejscami, tr udnią- 
cemi sio produkowaniem mąki za pomocą ulep 
aronych rnłyoów.

Przykład ten w Warszawie takie znalazł naśla 
dowsnie; bankier Steinkeller wziął w dzierzawe 
wielki młyn, wystawiony tamże na akcyje r. 1829 
ł zaopatrzony machiną parowi siły 90 koni, a który 
dotąd nie był w stanie produkować mąki zdatnej 
na wrwóz zagraniczny. Kierunek tym zakładem 
poruczył tutejszemu piekarzowi Krugerowi, do 
fcrze obeznanemu ze sposobem produkowania mąki 
na wzór amerykański.

Co raz bardziej powiększająca się w Prusiech 
prodokcyja mąki nastręcza myśl tę, ze dla Gali­
cy! byłoby nader korzystnie założyć w pobiizkości 
Wisły wielki młyn do mielenia mąki na sposób 
amerykański. Mąka, która jest suchą i dobrze 
zapakowaną, i która złożona jest w miejsca , gdzie 
oni na wilgoć, ani na zbytnie gorąco nie jest wy­
stawiona , lat kilka w jednakowym stanie utrzy­
mywać się może i za skład jej bardzo mało się 
płaci, pod czas gdy utrzymanie zboża na skla 
dach , jeźli z resztą nie jest tak, jak w Rozsyi 
suszone, lecz świeżo do szpichlerza zsypane, li 
cząc do tego tak drogą teraz opłatę za najęcie 
szpichlerza I tak drogie onegoz szuflowanie, w sze­
ściu latach strawi kapitał na kupno zboza wio- 
iony. Przytem i tej jeszcze korzyści dla kraju 
mimo puszczać nie należy, że tym sposobem za- 
pobiedz można niedostatkowi w czasach nieuro­
dzaju, a z tąd wypływającej ogromnej dreżymie, 
i tak handlujący zbożem, jakoteż prodnkujący 
takowe obywatel robić niem mole pewniejsze 
iotereaa. (Dokończenie następi.)

O rozeznawania dobroci piwa.
(Z Allgemeine Z e i t u n g .

Piwem dobrem i niesfałczowanem nazywają 
W Bawaryi piwo zrobione aposobem dawno zna-

i *) Oba te młyny są wodne*

nym , z dobrego słodu jęczmiennego i z chmielu; 
bliższemi częściami skiadowemi tego piwa aa o- 
prócz wody, wyskok (w stanie bezwodnym alko­
holem zwany), właściwy extrakt i kwas węglowy. 
Exłrakr stanowi pożywną część piwa i składa się 
z gumy słodowej , z cukru słodowego i z goryczy 
chmielowej- Piwa różnią się bardzo co do ilości 
zawartego w nich ex(rakiu i wyskoku; w Bawa­
ryi dzieli się piwo (prócz dubehowego , które tylko 
tu i ówdzie jest robione) głównie na letnie i zi­
m owe,—  pierwsze jest tęższe *) od drugiego.—  
Cenę każdego z nich stanowi prawo, które znowu 
corocznie stosuje ją do ceny jęczmienia i chmielu. 
Królewsko-bawarsliie rozporządzenie z roku 1811 
przepisało piwowarom używać do pewnej ilości 
piwa, pewnej też ilości słodu i chmielu, a mia­
nowicie na 35 eimorów piwa zimowego, lub 30 
eimerów letniego 5 szeili bawarskich słodu suszo­
nego. **) Ale dotąd jeszcze nie rozebrano che­
micznie piwa zrobionego według lego przepisu, 
aby się dowiedzieć, ile też ono zawiera extraktu 
I wyskoku ; rozstrzygniecie , czyli te lub owe piwo 
zrobione jest według przepisu rzędowego , zosta­
wione było dotąd w Bawaryi osobnym urzędni­
kom , Bierbeschauer zwanym. Ale gdyby i tym 
nie można było odmówić wprawy rozeznawania 
piwa samym smakiem, nie podobna przypuścić» 
aby oni byli w stanie poznać, czy piwowar zro­
bił z. jednego szella słodu 7 eimerów piwa, czyli 
też 8 ; urzędnicy ci nie mogą osądzie, jak tylko 
względną tęgość piwa, ale i w tom można aig 
bardzo łatwo omylić, zwłaszcza gdy się między 
legością a mocą (upajającą) nie zdoła uczynić na­
leżnego rozróżnienia , i gdy się już od dawna do 
pewnego tylko piwa jest przyzwyczajonym. —-  
Gdy tedy niepodobna samym smakiem rozeznać, 
czyli do piwa tej lub owej tęgości. piwowar uzył 
przepisanej od rządu ilości słodu, udać się należy 
do innych sposobów. Kzęd krajowy powinieuby 
przepisie pewne granice co do tęgości piwa, czyli 
co do ilości zawartej w niem wody. Oznaczyć 
rozbiorem chemicznym, ile dane piwo zawiera 
w Bóbie ex traktu a ile wyskoku, było to zadanie

*) Tęgiem piwem nazywają często w pospolitem zna­
czeniu piwo mające pewną moc odurzającą, my 
zaś ostrzegamy, i i w tym artykule rozumieć bę­
dziemy przez tęgość piwa moc jego wynikającą li 
tylko znaleźnej ilości użytego słodu, od klórćj za­
razem i pożywność piwa zależy. Piwo bowiem 

'  mniej pożywne,, to jest takie , do którego użyto 
mało słodu, może mieć moc upajającą, ale to przez 

■ zaprawienie go substancyjami odurzającemu
Przyp. Red.

**) Stosunek ten słodu do piwa byłby na naszą miarę 
taki: Na 28 garncy piwa zimowego lub 24 garncy 
piwa letniego, £1 garncy słodu jęczmiennego su­
szonego. / Przyp. Red.
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dotąd przez jedną tylko osobę zręcznie rozwiązane, 
i to przecie z użyciem kilku dni czasu. Ale w o- 
statnich czasach dr. J. K. Fuchs, profesor uni­
wersytetu w Monachium (znaDy chlubnie uczo­
nym i technikom z rozwiązania kilku zawiłych 
zadań), zajął się na rozkaz rządu rozbiorem che­
micznym piwa, i użył nowego' sposobu daleko 
prędszego aniżeli zwyczajny, i prowadzącego do 
wypadków równie pewnych. Bierze on do roz­
bioru piwa czystą sól kuchenną, im więcej bo­
wiem dana ilość piwa rozpuszcza w sobie tej soli, 
tero tez więcej wody w sobie zawiera. Za po­
mocą dwóch innych oddzielnych i bardzo prostych 
sposobów wynajduje on w przeciągu najwięcej 
dwóch godzin, także i!os'ć extrsktu, wyskoku i 
kwasu węglowego w piwio zawartych. Do każ­
dego z tych dwóch działań nie potrzebuje wię­
cej jak 1000 graoów piwa. (Obszerny tego opis 
znajduje się w Dinglera politechnicznym dzień- 
niku w poszycie 2gim z miesiąca listop. r. 1836, 
str. 309 do 324.) —  Tę próbę piwa nie wyma­
gającą wcale wielkiej w doświadczeniu zręczności 

'i. łatwą do nauczenia się dla tych nawet, którzy 
wcale chemii nie znają , nazywa Fuchs próbą hal- 
lymetryczną, ponieważ ona odbywa się za po­
mocą soli kuchennej i pewnego narzędzia Hally- 
metrem zwanego. Taka metoda próbowania, którą 
łatwo i z pewnością oznaczyć można ilość extra- 
ktu i wyskoku w piwie zawartą , ważna jest bar­
dzo oio tylko dla władz policyjnych, mających 
czuwać nad tem , aby piwo nie mijało granic 
przepisu rządowego, ale też i dla samychie pi­
wowarów, którzy się swej czynności roznmnie od­
dają. I tak piwowowar nie tylko że za pomocą tćj 
metody jest wstanie dojść ilości wszystkich części 
składowych swego piwa razem wziętych, ale tez wy­
kryć stosunek wyskoku do extraktu, z czego zaraz 
wnosi, czy przez zacier wydobyto ze słodu mniej, lub 
więcćj cukrowych części. Dociec o d  także może, 
czy piwo w czasie powolnego robienia ciągle je ­
dnostajnie fermentuje; to jest: czy wyskoku w sto­
sunku należnym przybywa a extraktu ubywa, a 
następnie raj nie grozi piwu niebezpieczeństwo 
zepsucia się ; nareszcie próbą hallymetryczoą da­
leko pewniej aniżeli sacharometrem oznaczyć może, 
ile jest extraktu w brzeczce. Przez to , że się pi­
wowarów nakłoni do wydawania piwa przepisanej 
tęgości, publiczność będzie dość bezpieczną od 

ssfałszować, a przynajmniej od takich, które są 
najszkodliwsze, to jest od narkotycznych. Doda­
nie bowiem piwu aubstancyi odurzającej, nie ma 
innego celu, jak tylko oszczędzić słodu, a piwu 
nie odjąć mocy upajającej ; jeźli zaś próbą hally- 
metryczną ilość utytego słodu łatwo może być

wykazaną, to już nie nędzie dla piwowarów po­
wodu podwyższania mocy piwa innemi upajają- 
cemi substancyjami; przy,należnej bowiem ilości 
słodu , piwo ma przyzwoitą moc i nie potrzebuje 
innych odurzających i zdrowiu szkodliwych sub- 
stancyj. Chmielu zaś nie można nigdy całkiem 
zastąpić innemi gorzkiemi substancyjami roślin- 
nemi., żadna bowiem nie potraR go. wyręczyć 
w własności wyłączauia z brzeczki pewnych czę­
ści , które czynią piwo mętnem, i do prędkiego 
je zepsucia usposabiają. —  Ale też nie masz naj­
mniejszej wątpliwości, żo piwo niesfałszowaoe, 
mocne i dobre miano za podejrzane, a to dla te­
go, że nie jednemu, który za nadto w niem za­
smakował-, sprawiło ból głowy., pragnienie, wzbu­
rzenie krwi, bezseuoość i t. d .; wszystko to było 
tylko skutkiem naturalnej mocy piwa w nadmia­
rze użytego. Piwo bawarskie wMonachijum wy­
rabiane i powszechnie za dobre’ uznane, zawiera 
według rozbioru Fuchsa na 100 częściach co do 
wagi:

W ody. . * .......................................  90 7/10,
Extraktu (to jest cukru słodowego, 

gumy słodowej i goryczy chmie-
h > w ć j ) .....................................6 ,

Alkoholu.......................................... 3 2 /lo  ,
Kwasu węglowego........................... l /lO ,

100,
Wiadomości geologiczne.

W okolicy Szarej Dortoy na 'Bukowinie odkryto 
nie dawno rudy złote. A zatćm kraj ten tak hoj­
nie od natury śrebrem, miedzią, żelazem, oło­
wiem, solą tak kamienną jakoteż warzona, naftą 
i odkrytym nie - dawno skamieniałym woskiem 
(Pissnsphalt, Ozokerit) obdarzony, po między 
produktami swojemi z królestwa minerałów liczył­
by także złoto, ten,'szlachetny, powszechnie lubio- 
ny kruszeo. Później więcej o tem doniesiemy.

Do najciekawszych zjawisk we względzie geo­
logicznym w kraju naszym, należy kopalnia wę­
gli kamiennych nie daleko Żółkwi. Pokład ten 
jest w ogromuej przestrzeni (?) , którego górne war- 
szty składają się z drzewa żywicznego i węgli. 
( Braunkohlcn), pomieszanych z mnóstwem szcząt­
ków przedpotopowej Flory, mianowicie z gatunku 
trzcin i paproci.

Im głębiej się kopie tem doskonalsze są prze­
miany węgla. Z . . .  ( Mnemosyne•)

T E A T B P O L S K I.
W poniedziałek: Łukasz z pod Łukowa  ̂ dzieło sceniciat 

w 3 porach. ^

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nefc: 51. Rozmaitości.)
BcdaVcy1« ‘ J. H. Rainioihiego. — Drukiem: Piotra Pili era, wa Lwowie.


